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Pon i ed z i a ł e k .  v t s a  A t / 0 »

Wczora j  w kości ele  XX.  d u g u stja n ó w  Amato-  
rowie i Artyści  gral i  Mszą Józefa  D am sego  !\.° 
I ,  i Offer t or j um tegoż.  W  kości ele  XX.  PHarów 
'wykonano Mszą J. E lsnera, N °31  utworów k o ­
śc i e lnych lego Autora,  H ym n  Spontiniego  i Ai ja  
na teno r  z ch ó r em  z Or:  Stw: Sw: J. Flajdena.

Gmina  Izrael i tów tutejszych dzie l ąc  nadzwy­
czajną radość nape łni a i ącą  se r ca  wszystkich,  z 
powodu zaślubin J . C . W .  W.  X. M Ą R H  VI1 kO -  
L A J E W N Y ,  z  J. C. W.  X.  MAXYMILJANF.M
Ł o u c h t e n b e r g s k i m ,  równiej ,  z najwię­
kszą  uroczystością szczęśliwy len wy padek  o b ­
chodz i ł a .  W z e s z ł y  P ią t ek  iako przeznaczony 
do t ego obchodu ,  we wszystkich, bóżnicach (któ-  
r ych  w Warszawie  i P radze  iest przeszło 120) ,  
" zn i e s ion o  najgorętsze m o d ł y  o szczęście i d ł u ­
go le tn i e  życie  c a ł e j  ! \N.  Rodziny C ES A R S K I EJ ,  
tudzi eż  błogos ław ieństwo N A J W Y Ż S Z E G O  d la 
nowego ma łże ńsk i eg o  Stad ł a .  Wieczo rem oświe- 
copo rzęsiste in św ia t łem przezrocze  z cyfrą  So ­
lenizantów.  Nazaint rz w Sobotę  powtórzono we 
wszystkich bóżnicach Modl i twę i odśpi ewano 
stosowne p sa lmy (pod ł ug  Izr : )  21,  45 i 72. 
M'czoraj  zaś iako w d rugą  oktawę szczęśliwie 
odb y t ego  obrzędu zaślubin,  w tak zwanej  n i e ­
mi eck i e j  bóżnicy przy ulicy Daaielowiczowskiej ,

obec  znakomi ts zych  człot ikow gmi ny ,  o d ­
prawiono Nabożeństwo,  śpiewano p sa lmy  p rzy  
towarzyszeniu muzyki .  Po modl i twie,  z ebran i  
p rze i ęc i  praw dziwę m uczuciem radości ,  chcąc 
°b r zęd  ten zakończyć dob roczynną pamią tką ,  
postanowil i  z, dob rowo lnych  s k ł a d e k  (k t ó r e  po 
c*ęści zaraz z łożono)  wyposażyć czyli wydać za 
^ ą ż  ubogą  dziewczynę,  a ślub iej odbędz i e  
*ig w t e j że  Bożnicy w roku  p rzysz łym w roczni-  
* t  szczęśl iwych zaślubin J. C. W .  W .  X. AIARJf.

•Saski O gród  opuszczony od space ru i ącyęh ,  
k t ó r z y  dni  teinu ośm i wz esz ły  Pią tek ,  tak-t łu- 
innie nape łn i a l i  Ł a zien k i, wczoraj  z e b r a ł  znowu 
! pono ca łe j  elegancji stolicy. Najpiękni ejsze  K o ­

b ie ty,  najgustowniejsze s t roić ,  b y ły  iego udz i a ­
ł e m ;  a wieczór  m i ł y  i cichy nie p r ze rw a ł  ani 
n.a chwilę pr zy i emne j  i tyle dogodnej  pod wzglę.  
d e m  umieszczeni a swego p r zechadzki .  Muzyka  
i ak zwykle  w Niedziele i we C zw artki g r a ł a  aż 
do późnego wieczoru.  W  ogólności konce r ty  
p o d  otwarłem niebem postępuią rin forznndo . O r ­
kies t ra Hermana  k tóra  przez lat k i l ka  o dw ie ­
dzał a  War szawę,  l i czyła 24 artystów. P.  K u-  
rzą lkow ski, posuną ł  tę l iczbę do 30,  a nawet  i 
40 osób,  a wczoraj w Ogrodz ie  Ohma  o de zw a­
ł o  się ich r azem 50! Postępując tym sposobem 
crescendo , Warszawa zagłuszy n i ebawem wszy­
s tk i ch  śpi ewaków leśnych okol i cznych włości .  
W  ogrodz i e  Tl ód m ineralnych  z powodu,  acz­
ko lw iek  wielce pożądanego  deszczu,  mało zg ro ­
madz i ł o  się gości.  Ten  deszcz tyle po tr zebny  
d la  ogółu ,  b y ł  oraz g rzecznym dla pr agnących  
używać w dniu n i edz ie lnym zabaw' na wo lnem 
powiet rzu,  ustał  o 8ej rano,  przez resztę dnia  
m e  walczył  z pogodą i dopi ero  o lOej wieczo­
r e m  zaczął  lać gwał townie  w tow arzystwie g r z m o ­
tów i piorunów,  co t rwało przez  całą  noc dzies iej -  
szą. VV W ie l k im  teat rze po K opciuszku  p r z y ­
wołana  JPanna  Józefa Turowska, W k r ó t c e  w 
tymże  teat rze daną będzi e  Iwszy raz Kom;  w 
3 ak tach ,  t ł umaczona  z n iemi  W ieśniak.

Z  Siedlec. -— Droga pamią tka  Urodzin N. C E ­
SARZA i KRÓLA naszego Mi łośc iwego M O ­
N A R C H Y ,  uroczyście by ła  w tutejszem mieśc i e  
d. 7 b.  ni. obchodzoną.  Po odby t em so l ennem 
Nabożeńs twie  w ce rkwi  Grecko-Ross :  i w kośc i e ­
le paraf ja l nyin  Rzymsko-Ka to l i ck im ,  dany b y ł  
świetny obiad pr zez  JVY. G ube rna to r a  Cywilu: ,  
»v czasie k tór ego  wzniesiono toasty za zdrowie  i 
pomyś lność  N.  PANA.  W iec zo rem ,  za s t a r a ­
n i em  miejscowego P rezydent a  miasta,  gm ac h y  
r ządowe,  i c a ł e  miasto,  rzęsisto oświecone z o ­
stało;  spa l eni em zaś Fa i crwerku ,  u rządzonego 
w ła snym kosztem przez Wgo  Majora  M ichaelity
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D owódzcęK om end I nwal idnyc h Gub: Podleskiej,  
v, którego szczególnie rakiety dosięgały  nad/,wy- 
czajuej w ysok ośc i ,  uroczystość ta zakończona 
została.

//K o w n a . D. 20 z. m. v. s. m ie liśm y  za­
bawę przyjemną, połączoną z ce lem  dobroczyn­
nym. Obywatele tutejszego miasta, korzystaiąc  
r. krótkiego pobytu w teir. mieśclej m ło d eg o  
kompozytora JP. Wiktora K atyńskiego , (który  
dla odwiedzenia ąwoich przyjaciół na dni kilka 
zjechał) ,  uprosili go aby raczył przyłożyć się 
pięknym talentem swoim do dania wieczoru m u­
zykalnego  US dochód Inwalidów. P. K a ty ń sk i  
przychylając s ię  chętnie do tej propozycji , a nie 
maiąc. z sobą żadnych papierów muzycznych, 
u ło ż y ł  na prędce rodzaj koncertu, na iaki tyl­
ko w tak krótkim czasie zdobyć się ino?,na b y .  
ło ,  -zwłaszcza w mieście gdzie  nie ma nie ty l­
ko Sądnej orkiestry do akompanjamentó, ale 
nawet dobrego łórtepjanul E x ek w o w a ło ń  z pa­
m ięc i W ie lk ą  fa n ta z ją  Swoiej własnej k o m po ­
zycji, oraz, z wlełktofn Zachwyceniem słuchaczy;  
improwizował warjacje na podaną sobie przez 
Publiczność te mc. Nic mało przyczyniła się 
do uprzyiemnienia lego  wieczoru, znana po­
wszechnie ze rw egó-p ięk n ego  'talentu, Obywa­
telka miasta Kowna, i znakomita Śpiewaczka  
dawnej Opery polskiej w W iln ie ,  W . Chorą­
żyna K rukow ska  (urodzona • W ojciulewicz), któ­
ra od lat 2ch przeszło poświęciła s j ę  kształce­
niu do śpiewu m łodych  obywatelek naszego  
miasta. Śpiewany przez nię hymn o Dobroczyn­
ności (u łożony na prędce przez \*. K a tyńsk ie-  
go, i tak stosowny do tego celu) powszechne 
sprawił zadowolenie. Między innem i, Panny : 
Anna D fylew ska , Kamilla K uleszanka, Stefa-  
nja S zu ltz  i Kazimira C hrystow ska, p ięknym  
odziihcZaiące s ię  g ło sem , wiele na przyszłość ó 
swoich zdolnościach rokować nam kazały. (\Ta 
zakończenie śpiewany b y ł  hy,nn narodowy ru‘- 
ski ,',I)OZE zachowaj CARA”) ołożofty do śp ie ­
wu na 3 g łosy  l.eńskie z warjacjami, kom po­
zycji P. K atyńskiego . Połowę z tego koncer­
tu W , K rukaivska  .przeznaczyła na dochód In­

walidów, drogą zaś, na wsparcie biednych m i r -  
szkancow miasta Kowna. Publiczność tutejsza 
wdzięczna za czas tak mile przepędzony, ma so- 
b ,e  za obowiązek oświadczyć swoie podzięko­
wanie W . K rukow skie j i P. K a tyń sk iem u , któ­
rzy Czas swój i pracę, tak chętnie poświęcaia  
dla wsparcia nieszczęśliwych.

A n g l ja .—  Królowa IS b. rfi. przyjmowała, 
w pałacu B u km g h a m  : Drabiego Bierenstierna, 
który niedawno w rócił  do L o n d y n u , i Posła  
W irteinbergsk iogo  Hrabiego 'M andctsloh, któ­
ry m ia ł lej z łożyć  pismo od swoiego Monarchy.

Znowu znalazł się szaleniec , k t ó r y  obraził  
Krolowę. Podczas gd y  Panuiąca odbywała kon­
ną przeiazdkę w H ydeparku , i e ź d z i ł  to naprzód, 
to za mą, przyciskając ciągle rękę do serca ,  
tak, iż masztalerz ujrzał się zmńszonym natrę­
tnego aresztować. Na wysłuchaniu pow iedział  
aresztowany, że iest podróżującym z domu han- 
u l o w e g o .  —  P. Robert P il  17 b. m. w yieeba ł Z 
swoią rodziną na wieś do H r a b s t w a  S ta ffo rd .  
-  W  B irm ingham  spokojność powierzchownie  
test przywróconą; wielu mieszkańców opuściło  
miasto; znaczną liczbę sklepów zamknięto; po­
licja ciągle  aresztnie Chartystów.—  17 b. nr. 
nadeszła tu wiadomość o śmierci Sułtana; dzien­
niki ieszcze mało uczyniły uwag o tym wypad- 
ku; zgadzają się jednak, iż załatwienie sprawy 
Wschodniej tom rychlej nastąpi. —  Xżg Lndwik  
Napoleoti, wydal' iu£ swoie d z ie łk o  pod tytułem: 
„O  i drach nap o leoń sk ich /’ —  Statkom an g ie l­
skim, krążącym pod ILisbon.£ ,  wydano rozkaz 
bezzw łocznie  odpłynąć ku Dardanellom.

Francja. —  Otworzono sk ład k i ce lem  wznie­
sienia pomnika Koretowi dc L a lu r  d 'O w eni, 
pierwszemu grenad/erowi Francji, w iego ro- 
dzinnem miejscu w departamencie Finis ter. Ra­
da .eneralna tego* departamentu ofiarowała na 
ten cel 1 5 ,000  fr., a Minister Wojny 20 0 0  fr, 
—  Fabrykanci cukru krajowego podali Mini­
strowi handlu prośbę, z protestacją przeciw zni­
żeniu cła Od cukru ż osad. —  Dziennik wycho­
dzący W M alcie  donosi z TunelU  1 7  czerwca:  
Powtórne wezwanie aadeszłe z Francji do Be-



o wydanie iwierdzy ft’e / ,  nsbawjło tegoż Źy. 
ej Oiespokojnósci. Francja żąda zwrotu wspo- 

' nionej twierdzy inko posiadłości, która 1784  
*°ku, należała do prowincji Konstantyńskiej, 

p ierd zą  leży na ostatecznej granicy  obu kra- 
1 ow i stanowi punkt nader ważny. Bej fym- 
c*asem w zm ocnił załogą, dla zabezpieczenia gjg 
P'zeciw napadowi Francuzów z Koh-Hantyny. 
konsul francuzki wróciwszy przed kilka dnia* 
n'> 7. prowincji, aeb cąe  wysiąść w Gelecie w to- 
''■trzystwie k ilka członków swoiej rodziny i swo- 
lego tłumacza, został przez tvartg od bramy  
°ddalony. Konsul podał zażalenie, i z n iec ier­
pliwością ;czeka końca. Bryg francuzki od kil-  

11 dni stoi na kotw icy przed Tuneterh. —  VPic- 
* dzienników powstałe na to, iż Król ułaska­

wił N ar bosa. —  Królestwo Ę elgicey  19 b. m.  
Przybyli dy P a ry ia . —  P oseł Perski H ussejh  
2g °  m  h. m. m ia ł posłuchanie u Króla. —- 
• •  m- ,na odbyć się przegląd gwardji naró: 

a polach Elizejskich. -s- Uwaźaią ze P ose ł angr 
. . ''rn™v' ł  codziennie miewa narady z Mar* 

**»łkiem Sultcm  _  rtz^d zamyśla wyprawić Po- 
a do Persji, dla utwierdzenia wpływu -Francji 
lyni kraili. Jak głoszą óbrario nn ten urząd 

Irabiego Sersej pierwszego Sekretarze legacyj:
^ P etersburgu. W  orszaku poselstwa uda się  

0 Persji kilku officerów ieńer.dnego sztabu, 
,**c*onych i malarzy. -— P. P akenkam  podał Ad- 
H'd-al'owi f i  an d in  (B odę) podziękowanie od 
 ̂”pców angielskich osiadłych w W era K m z  

gotliwośc marynarki francuskiej pi;zy g a . 
^ eniu ostatniego pożaru w temże mieście . —.

Qrf>i>s nie został skazany na galery, ale tylko  
^  w<eczne więzienie. —  W ielu  Parów miało  
^."'■'dczyć, iż nie chcą sadzić 2giej katćgorji 

'Sf^niów ma i owych za 11 , iż Barbesą  ułaska- 
- ° n°, a tein samem lek će  ważono ich wyrok.
,v, ^°Wy Kościół Ś. M agdaleny , w P aryfer, 
j m < s e  będzie ukończony., Budowk trwa od 75 

fytidw ik X K t y  p o ło ż y ł  kamień węgielny do 
J Świątyni,

lt o
* łi* ip a r ija . —  Królowa mianowała Margrabię* 

M a ł p i ę  i e n e r a l n y i n  K o n iu s z y m .  —  13 b. m .

f> 2giej po południu, zaszła potyczka' pod W a l  
K arlov. Dowódca wojsk fraacuz: nad gran i­
cą postrzegłszy, iż kule padaią na ziemię ti ancur, 
w y s ła ł  officera z żądaniem aby strzelanie w tg 
stronę zostało zaniechane. Izabeliści Oświad­
czyli iż w obpenym nie ładzie  trncłtjo zapobiedś  
nieporządkowi w strzelaniu; że zaś bapdjon 
francuz: stanął nad,granicą, Karliści uznali po ­
trzebę cofnąć się, Izabellści strzelali ża ucho­
dź ącein i; Karliści tego nie czyni!) a obawy a- 
by ich kule, nie dosięgły  francuzów.—  M ię­
dzy Jenerałem  W a id  e t '  n I h n h i fE s p a ń ,  p rzy .  
s'ylo d<> żwawej bitwy. Pierwszy w y s ła ł  zapa­
sy dla iednego z swoi cli 'korpusów pod strażą 
1 ,209  ludzi, a przewidując iż transport będzie  
attakowany przez Hrabiego d ’ Enpań  udał sio 
za nim w 1 0 ,000  wojska. Karliści o tern nie 
zawiadomieni, napadlr eskortę, lecz nagTe oto* 
czeni przez Izabelistów, prócz wielu zabitych 
i ranionych utracili 300 ludzi w ieńcach . Hra­
bia d’ Es p a ń  został ugodzony kulą krnąbrno- 
wij Vł rn rn i p.

■Włochy. —. Ojciec Śty mianował ic h  Kardy- 
ńałow : X d la  Feretli Arcy-Biskupa /. Eermo, da* 
wmej Nuncjusza w Neapolu-, de Angelin  Bisku-  
Pa ^M oN iefiaskonc, 'dawniej Nuncjusza w Ss.tr ą j:  
r̂ rJ'>, Xdza B ia n k i Kam edułę i spowiednika  

l ca bgf>; tudzież Arcy-Biskupa 7. P alenho  Xdz.i 
tgnaseth . - 11 b. m. otworzono uroczyście „ 

"mst wiszący na gościńcu nvifdzy A n h a ti \ Dzi- 
nadano mu nazwisko Króla Sardyńskie-  

feo • A arol A lbert. D z ie ło  (o mistrzowskie iria 
’ S metrów,, a wzniesione ieśi nad rzeką Us- 

śes o 178 metrów.
T'urcja. —  N ie  ulega więcej wątpliwość i, iż 

ssamiareiii m ło d e g o  Sułtana,' iest załatwienie  
niesnasek z Wice-KrÓlem E gip tu . —  Najnowsze 
Wiadomości ?. S ta m b u łu  ż dnia 8 Lipca, nade- 
sz fe  drogą nadzwyczajna, 'donoszą, iż  2 i  z. m. 
spotkały  się wojska 7/afiza  i Ibrahim a , w oko- 
tcy A i i  ib, n iedaleko E u fr a tu , i że pierwsze 

po natarczywej kanonadzie, którą Ibr&hrm bi- 
fozpoczął ,  cofuęło  się W zup e łn ym  n ieładzie  

do M a r a n ,  W K aisarje  mai^ zeb rać  się od-
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dz i a ły  t u r e ck i e ,  k tó r e  poszły w roz sypkę .—  Ka- 
p u d a n  Basza o d p ł y n ą ł  z Dardanel l ów n iespo­
dzianie;  Ił zad nie wie w i ak im celu.  Ka p u d a n  
z ł z ami  ozna jmi ł  Oficerom wiadomość o śmier c i  
Suł t ana  i zachęc i ł  ich do przywiązania  dla no ­
wego W ła d c y .  T ym  dziwniejszym przeto iest  
na g ły  odjazd Admi ra ł a .  —  Wiadouno,  iź Suł t an  
M a h m u d  p r zed  śmie rc i ą  w y da ł  n iek tó r e  r ozpo ­
r ządzen i a ,  ud dawna pożądane  od ludu.  T e ra z  
Dywan  m i a ł  z a m i a r ,  z powodu wstąpienia  na 
t ron A bdu la , uwolnić zszp i ta l ów kwaran tannych  
wszystkie osoby chórui ące  na zar azę ,  lub o tę 
cho rob ę  pode j r zane .  Szczęściem Posłowie za­
graniczni  wcześnie o tern zawiadomieni ,  orze-  
szkodzi l i  wykonaniu .  Lud p r zy i ą ł  ia i •/. r a d o ­
ścią wiadomość o zamiarze Dywanu.  Ztąd  po ­
znać ,  iak Tu rcy  nienawidzą kwarantanny.  —  
Głoszą ,  ze Xzę  }/ilu.sz wyi echu ł  z swoim s y ­
ne m  Xc ięm M ichałem  za g r a n i c ę .—  Dok to r  
A euner  p rzyboczny  Lekarz, z m ar ł e g o  Suł t ana ,  
o t r zy ma ł  dymisj ę ,  za to Ormj ank a  M arja  k t ó ­
r a  n iedawno wy bawi ła  m ł o d e g o  Suł t ana  z cho ­
r o b y ,  o t rzyma ła  urząd p rzybocznego  Lekarza .

Rozmaitości. —  W Paryżu,  w teat rze Odro­
dzenia  , przeds tawiaj ą t e r a *  nową d r am ę  S y n  
w arja lk i, au torem iest P . Su ljc . To dzi e ło  n i e ­
zmie rn i e  ok ropnd ,  podoba -się bardzo  i przez 
dz i ennik i  iest powszechnie  chwalone.  —  W Lon­
dyn ie  n iedawno ożen i ł  się m łody  Cy rui łezek 
7, Kucharką  swego p ryne ypa ł a ;  by ł a  lo ubogą 
ale ba rdzo  uczciwa para;  P ry ncypn ł  tak by ł  
n i eg rzeczny,  -ze nic nie of i arował  nowemu go ­
spodar s twu,  nawet  nie wyprawi ł  wesela;  na/,a- 
iutrz po ś lubie  nowo zainęźna o t rzymała  wia­
domość j źc w E dinburgu  u m a r ł a  iej C io tka ,  
miana  za ubogą p r z e k u p k ę ,  atoli po iej zgo ­
n ie  znaleziona,  w gotówce i pap ie r ach  55 tysię- 
cy z ł . ,  k t órych  dz i edz i c / ^ą  ieSt iej Sios t rzenica 
t a  nowo zamężna.  P ry n cy pa ł  dowiedziawszy się 
o tein zd a r z e n i u ,  dos t ał  go rączki  i w mal igni e  
t y lko  o t em rozp rawiał ,  iż b y ł  g łu p ce m  i°nio 
ocen i ł  się z swą kucharką .

PRZYIECI IALF  do W A R S Z A W Y .
Senczowski Stani: Naczelnik Komory z Siedlec i

C h o b rzy ń sk i  W o j :  Bzie : z l u b i e l a ;  Bielak Sulcma** 
Dzic: 7. K(rsniewie;  Brząka ' A lb e r t  Dzie: z Podzamcza* 

T u r s k i  J a n  Dzie: « Szapska;  K re tk o w s k i  Jó z :  Bzie:  * 
K am ien n y ;  J a rn o w s k i  Gabr:  Bzie: z C h o c in e k .

O O l V I E S l E i M A .
B o  B ó b r  Bieżunskich  i Ź u rom ińsk ich  w Guberr.ji 

P ło c k ie j ,  O bw odz ie  M ław skim  po ło żo n y ch ,  po tr / .ebnf  
ies t  R Z A D C A  g ru n to w n ie  z płodozniiennem  gospodar-  
s tw em  i chowem wszelk iego  rodza in  zw ierzą t  domo­
w y c h  o b eznany .  Po s iad a ią cy  dosta teczne kwalif ika ' 
cje, m ogą  się zgłos ić  w prost  do  Dziedzica w W si Po ­
n ia tow ie ,  w tychże  dobrach  p i . łożonej ,  zam ieszka łego .  ,

*** ^)° znacznej  bardzo Gminy P o n ia to w a  w Qbv*; 
M ła w sk im  Gdbernji  P ło ck ie j  po łożonej ,  po trzebną  ie*1 
O soba w średn im  w ieku ,  bezżennn,  doskona le  z t y 01* 
fachem  iako  leż i gosp o d a rs tw em  wiejskiem o b e z n a n i  
M aiący  dosta teczne  do posady tej  kwalif ikacje ,  mog3 
się zgłosić  w pros t  do Dziedzica v\ W si P on ia to w ie  vV 
Gminie tej  po łożonej ,  zam ieszkałego .

J e s t  do sp rz e d a n ia  we W si Os inach  pod Miasłcd* 
G łow nem  w O bw odzie  I ław sk im ,  A P PA R A T  Pisio- 
r jusza do ogtiia , zdatny  do palen ia  okow ity  na 1$ 
k orcy  K ar to fl i  i s tosowną ilość s łodu  d oda węz y^ iest 
t a k  w ie lk i ,  z w s ze lk iem i  d rcw n ian em i  s ta tkam i.  W" i ft' 
do mość bliższą na miejscu u Rządcy  B ó b r  p o w z ią ć  
będzie  można.

T a rg  n a  W e łn ę  w  U ydze . Ukazem n a jw y Ż '  
szym na pro&bę Szlaohly fnflandsk.  iej,  ustano'  
winny został  na dzień 20 L i p c a / 1 S i e r p :  i 3 
dni  nas t ępne;  w sku tek  tego dla dogodności  ku'  
pu i ącycb zarządzono J a k ,  iż wszelki  zapas w<• ł '  
ny w i ed n em  j dóg od ne m  miejscu sk ł ad any  U1 
być może.  W  Rydze  d. 16 Maja' 1839.  W" iu.ic'  
mu Komit e tu  Sz l acheck iego uznanego iza tnie i "1 
dzonego do Zap rowadzeni a  Ta rg u  na wełnę.  S< 
J. dc Schu li z.

Z B i u r a I n f  o r m a c y j 11 e g o.
OGRODNIK Z ag ra n ic z n y ,  ta k  p r a k ty k ę  w cah'j 

rozciągłości  zna iący ,  iako  też B o ta n ik ,  opa trzony  * 
na jc ldubuie jsze  św iadec tw a  , dow odzącem i , że za rzą ­
d z a ł  najpiękniejszeini  o g r o d a m i , życzy znaleść a tn s f  
w n ą  dla  siebie posadę; w iadomość w Biurze Infr>r--

Dziś rano  c iep ła  s topni 14. W czo ra j  w po łudn ie  2®

T E A T R  W I E L K I ,  J u t r o  M aź  i Żąna. .IPau"* 
Estella MoZdzcńska p rzedstaw i  Ż o n ę ,  iako  Brią 
pną  rolę. Z abaw a z Tańcam i. '

F IG U R Y  W OS KO W li na l ło rn  l i t  k i CII) podzieli-
PA NORA M Ę na Kra: PrzeiieszcŁC widzieć moi"*'


